
Komunikat o XXIV Sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

r \y dniach od 12 do 14 
fnaja 1970 r. odbyła się w 
Warszawie XXIV Sesja,Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej.
f W pracy sesji wzięły u- 
dział delegacje krajów 
członkowskich RWPG, któ 
rym przewodniczyli:

pierwszy sekretarz KC 
ŁPK, przewodniczący Ra­
dy Ministrów Ludowej Re 
publiki Bułgarii, T. Żiw- 
kow,

członek Prezydium KC 
JKPCz, przewodniczący rzą 
du Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej L.
Sztrougal,

pierwszy sekretarz KC 
MPL-R, przewodniczący 
Rady Ministrów Mongol­
skiej Republiki Ludowej
J. Cedenbał,

członek Biura Politycz­
nego KC SED, przewodni­
czący Prezydium Rady 
Ministrów Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej 
W. Stoph,

członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
J. Cyrankiewicz,

członek Komitetu Wy­
konawczego i Stałego Pre­
zydium KC RPK, przewód 
niczący Rady Ministrów 
Socjalistycznej Republiki 
Rumunii I. Maurer, 

członek Biura Politycz­
nego KC WSPR, przewód 
niczący Węgierskiego Re­
wolucyjnego Rządu Ro­
botniczo - Chłopskiego J. 
Fock,

członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich A. 
Kosygin.

W sesji wziął również 
udział sekretarz Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej M. Faddiejew.

Na sesji by1* obecni amba­
sadorzy krajów członkowskich 
RWPG, akredytowani w PRL.

Sesji Rady przewodniczył 
przewodniczący delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, prezes Rady Ministrów 
J*RL J. Cyrankiewicz.

fla XXIV Sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
W związku z setną rocznicą 
urodzin W. Lenina, na uroczy 
śtym posiedzeniu wysłucha­
no referatu J. Cyrankiewi­
cza „Wcielenie idei leninow­
skich we współpracy krajów 
członkowskich RWPG”, w któ 
rym zostało podkreślone wy­
jątkowe znaczenie teoretycz­
nej spuścizny W, I. Lenina 
dla rozwiązywania aktualnych 
Zagadnień umacniania świato­
wego systemu socjalistyczne­
go, dla wzmagania jego wpły­
wu na proces rewolucyjny w 
świecie, dla dalszego pogłę­
biania i doskonalenia współ­
pracy gospodarczej krajów 
członkowskich Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

W posiedzeniu poświęco 
nym setnej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina uczestniczy­
ła delegacja Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republi­
ki Jugosławii na czele 
z wiceprzewodniczącym 
Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ, Ä. Grlicz- 
kovem.

Na sesji omówiono re­
ferat sprawozdawczy Ko­
mitetu Wykonawczego o 
przebiegu prac nad reali­
zacją uchwały XXIII (spe 
cjalnej) Sesji RWPG, zwią­
zanych z opracowaniem 
kompleksowego, perspekty

wicznego programu dalsze 
go pogłębiania i doskona­
lenia współpracy oraz roz­
wijania socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej kra­
jów członkowskich RWPG 
zgodnie z ustaleniami 
XXIII (specjalnej) Sesji 
RWPG, jak również zwią­
zanych z przygotowaniem 
konkretnych zagadnień z 
dziedziny współpracy.

Referaty i informacje doty­
czące odpowiednich zagadnień 
przedstawili na sesji rady na 
polecenie Komitetu Wykonaw 
czego, wiceprezes Rady Mi­
nistrów PRL P, Jaroszewicz, 
przewodniczący grupy robo­
czej, zastępca przewodniczą­
cego . Rady Ministrów, prze­
wodniczący Państwowego Ko 
mitetu Planowania ZSRR N. 
Bajbakow, przewodniczący sta 
lej komisji RWPG do spraw 
walutowo finansowych, mini­
ster finansów ZSRR W. Gar- 
buzow, sekretarz Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
M. Faddiejew.

Po rozpatrzeniu sprawo­
zdania Komitetu Wyko­
nawczego sesja stwierdzi­
ła, że w krajach członków 
skich, grupach roboczych I 
organach RWPG prowadzi 
się dużą i pożyteczną pra­
cę oraz, że dotychczas wy 
konano znaczną część prac 
nad przygotowaniem kom 
pleksowego programu. W 
toku tej pracy u kształtom 
wała się ścisła współpra­
ca centralnych organów 
planowania, urzędów do 
spraw nauki i techniki, mi 
nisterstw, banków i in­
nych organizacji krajów 
członkowskich RWPG.

W celu zapewnienia dal 
szego pogłębienia współ­
pracy krajów członkow­
skich RWPG w dziedzinie 
planowania i podniesienia 
poziomu koordynacji na­
rodowych planów gospo­
darczych jako podstawo­
wej metody współpracy go 
spodarczej i naukowo-tech 
nicznej krajów członkow­
skich RWPG, sesja rady 
zaakceptowała przedłożone 
propozycje dotyczące do­
skonalenia współpracy w 
dziedzinie planowania kra 
jów członkowskich RWPG: 
prowadzenie wzajemnych 
konsultacji w zakresie pod 
Stawowych problemów po­
lityki gospodarczej; wy­
miana doświadczeń i 
współpraca w zakresie o- 
pracowywania prognoz w 
najważniejszych dziedzi­
nach gospodarki, nauki i 
techniki; koordynacja pla 
nów perspektywicznych do 
tyczących najważniejszych 
gałęzi gospodarki narodo­
wej i rodzajów produkcji.

Na sesji wysłuchano infor­
macji przewodniczących orga 
nów planowania krajów człon 
kowskich RWPG o przebiegu 
1 stanie prac nad koordyna­
cją planów gospodarki naro­
dowej między krajami człon 
kowskimi RWPG na lata 
1971—1975 i ustalono konkretne 
posunięcia dotyczące zakoń­
czenia tych prac.

Sesja uznała za niezbęd­
ne poświęcenie w najbliż­
szym okresie szczególnej 
uwagi rozpatrzeniu kon­
kretnych problemów współ 
pracy w sferze produkcji 
materialnej.

Sesja uznała za celowe, 
aby przewodniczący cen­
tralnych organów plano­
wania krajów członkow­
skich RWPG systematycz 
nie współpracowali w ra­
mach RWPG w celu usta­
lenia efektywnych sposo­
bów rozwiązywania waż­
nych kompleksowych za­
gadnień współpracy w 
podstawowych dziedzinach 
gospodarki narodowej, prze 
de wszystkim w dziedzinie 
pełniejszego rozwiązania 
problemu paliw i surow 
ców, wdrażania nowoczes 
nych procesów technolo­
gicznych w najważniej­
szych gałęziach gospodarki 
narodowej, budowy no­
wych rodzajów urządzeń, 
kompleksowych systemów 
maszyn, odpowiadających 
wymogom najnowocześniej 
szych osiągnięć technolo­
gicznych oraz rozwoju 
wszystkich rodzajów trans 
O Dokończenie na str. 2
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XXIW Sesfa RWfPG zakończyła obrady

Osiągnięto dalszy postęp w działaniu
na rzecz integracji gospodarczej
krajów socjalistycznych

Spotkanie 
Wł. Gomułki 
z T. Żiwkowem

WARSZAWA (PAP). 14 
bm. odbyło się spotkanie 
I sekretarza KC PZPR Wła 
dysława Gomułki z I se­
kretarzem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, 
przewodniczącym Rady Mi 
nistrów Ludowej Republi­
ki Bułgarii Todorem Żiw­
kowem.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Zenon
Kliszko.

Rozmowa upłynęła w ser 
decznej i przyjacielskiej at 
mosferze.

WARSZAWA (PAP). We czwartek wieczorem za­
kończyły się w Warszawie 3-dniowe obrady XXIV 
Sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej — naj­
wyższego statutowego organu RWPG.

Na pierwszym, uroczystym posiedzeniu uczestni­
cy sesji oddali hołd ideom i koncepcjom Włodzimie­
rza Lenina, które legły u podstaw braterskiej współ 
pracy krajów socjalistycznych.

nistrów SRR, 
Radulescu.

Gheorghe

Przebieg i rezultaty prac 
sesji omawia komunikat 
oficjalny, który został o- 
publikowany 14 bm. wie­
czorem. Wynika z niego, 
iż w rezultacie obrad u- 
zyskano dalszy postęp w 
działaniu na rzecz inte­
gracji gospodarczej kra­
jów wspólnoty socjalisty­
cznej.

Podjęto ważną decyzję 
utworzenia banku inwesty 
cyjnego krajów RWPG o- 
raz międzynarodowego in­
stytutu ekonomicznych 
problemów światowego sy 
stem u socjalistycznego.

Obrady zostały zakończo­
ne podpisaniem przez prze 
wodniczących rządowych 
delegacji podjętych u- 
chwał i postanowień.

Postanowiono, że następ 
na sesja w roku przy­
szłym odbędzie się w sto­
licy Rumunii — Bukaresz­
cie.

Bezpośrednio po posie­
dzeniu plenarnym, odbyło 
się w Warszawie 47 posie 
dzenie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG. Komitet 
Wykonawczy rozpatrzył 
problemy organizacyjne i

prac związanych z realiza 
cją postanowień XXIV Se 
sji RWPG. Posiedzeniu 
przewodniczył przedstawi­
ciel Socjalistycznej Repu-

W trakcie posiedzenia 
wiceprezes Rady Mini­
strów PRL —- Piotr Ja­
roszewicz, który od lute­
go ub. r. (po XXII Sesji 
RWPG w Berlinie) pełnił 
obowiązki przewodniczące­
go Komitetu Wykonaw­
czego, przekazał tę funkcję 
wicepremierowi socjali­
stycznej Republiki Ru­

Depesza
J. Cyrankiewicza

WARSZAWA’ (PAP); 
Z okazji 15 rocznicy 
podpisania traktatu pań 
stwowego w sprawie 
odbudowy niezawisłej 
i demokratycznej Au­
strii, przypadającej w 
dniu 15 bm., prezes Ran 
dy Ministrów Józef Cy­
rankiewicz wystosował 
na ręce kanclerza związ 
ki -ego Austrii B. Krei- 
sky’ego telegram gra­
tulacyjny z życzeniami 
pokoju i pomyślności 
dla narodu austriackiego 
oraz rozwoju przyjąz-; 
nych stosunków polsko- 
-austriackich.

t Pr/mierz>r krajów należących do RWPG. Od lewej: i. G Maurer.
J. Cyrankiewicz, A. Kosygin, j, Cedenbał. W. Stoph, T. Żi wkow, 3, Fock i l. Sztrougal.

CA F — Matuszewski *— telefoto
bliki Rumunii — wice­
przewodniczący Rady Mi-

vmm

Trzeci triumf polskich kolarzy
Ryszard Szurkowski znów liderem

Wielka seria zwycięstw 
etapowych polskich kola­
rzy w XXIII Wyścigu Po 
koju trwa. Czwartkowy, 
trzeci etap z Pilzna do 
Usti n/Łabą (147 km) za­
kończył się triumfem Ry­

szarda Szurkowskiego w 
czasie 3:30,36 (z bonifika­
tą) przed Czechoslowaka- 
mi Jirim Prchalem i Ji- 
rim Havą.

Na stadion „1 Maja” pierw-

Żona znanego greckiego 
kompozytora M. Theodorakisa 
przebywa obecnie wraz z 
dziećmi w Paryżu. Przed pa­
roma dniami udało im się 
zbiec z Grecji na pokładzie 
francuskiego jachtu.

Na zdjęciu: Myrtho Theodo- 
rakis (w środku) z n-letnią 
Margeritą i 9-letnim George- 
sem.

CAF — AP — Telefoto

Trzecia runda rozmów
w sprawie Berlina zach.

BERLIN (PAP). — We 
czwartek przed południem 
odbyła się trzecia z kolei 
runda rozmów wielkiej 
czwórki w sprawie Berli­
na zachodniego. Po rozmo 
wach ogłoszono lakoniczny 
komunikat stwierdzający, 
że spotkanie czterech am­
basadorów trwało 2 godzi 
ny i odbywało się w gma­
chu sojuszniczej rady kon 
troli.

Jak wynika z komuni­
katu, czwarte spotkanie

ambasadorów zostało wy­
znaczone na 9 czerwca.

W rozmowach — jak 
wiadomo *— bierze udział 
ambasador radziecki w 
NRD Piotr A. Abrasimow 
oraz ambasadorzy państw 
zachodnich w Bonn Ken­
neth Rush (USA), Roger 
Jackling (Wielka Brytania) 
i J ean Sauvagnargues 
(Francja). Trzeciej run­
dzie rozmów przewodni­
czył ambasador brytyjski. 
Rozmowy są tajne.

Pierwsze dwie rundy od 
były się 26 marca i 28 
kwietnia.

-----•-----*

W. Brandt ponownie
przewodniczącym SPD

BONN (PAP). Zjazd fede­
ralny SPD w Saarbruecken 
wybrał we czwartek ponow­
nie przytłaczającą większoś­
cią głosów kanclerza federal­
nego Willy Brandta na stano­
wisko przewodniczącego fe­
deralnego SPP. Tylko 11 de­
legatów ną 331 oddanych gło­
sów glosowąlo przeciwko 
Brandtowi, a dwóch powstrzy 
mało się od głosu.

Na wiceprzewodniczących 
partii zjazd wybrał ponownie 
przewodniczącego frakcji STD 
w Bundestagu Herberta Weh- 
nera oraz Helmuta Schmidta.

Ryszard Szurkowski na 
podium zwycięzców na me­
cie III etapu w Usti nad 
Łabą.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 15 bm.

Zachmurzenie duże, z moż­
liwością przelotnych opadów 
deszczu. Temperatura od 8 st. 
rano do 14 st. w ciągu dnia. 
Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

szy wpadł wrocławianin a za 
nim pozostałych 9 kolarzy czo 
lowej grupy. Ataki gospoda­
rzy odpierał Szurkowski na 
przestrzeni ostatnich 1500 m. 
Rozegrał on końcówkę w po­
dobnym stylu, jaki na pierw­
szym etapie w Karłowych Wa­
rach, ale tym razem zwycię­
stwo przyszło znacznie trud­
niej. Rywale trzymali się tuż 
za plecami naszego kolarza do 
samej mety.

Etap miał najciekawszy prze
Dokończenie na stjf, 2

Dzisiaj
w Kartuzach
„dziennik
BAŁTYCKI”

zaprasza swoich CZY­
TELNIKÓW i SYMPA­
TYKÓW na spotkanie 
z przedstawicielami re­
dakcji z okazji 25-lecla 
naszej gazety.

Dzisiaj, w piątek 15 
bm. o godz. 17 — w sa­
li widowiskowej Domu 
Kultury Dzieci i Mło­
dzieży w Kartuzach 
przy ul. Gdańskiej 15.

W programie:
' rozmowy z Czytelni­

kami
1 konkursy i nagroda­

mi (mini-robot lub 
aparat tranzystoro­
wy „SYLWIA - 2”, 
aparat fotograficzny, 
sprzęt turystyczny)
w części artystycz­
nej wystąpią: zespół 
„Continental”, aktor 
estradowy Leonard 
Rybicki oraz piosen­
karz Paweł Krej.

munii — Gheorghe Ra­
dulescu.

We czwartek o godzinie 
19 przy ustawionych w 
czworobok, pokrytych zie­
lonym suknem stołach w 
Sali Kolumnowej Urzędu 
Rady Ministrów zajęły 
miejsca delegacje rządowe 
z premierami krajów człon 
kowskich RWPG na czele. 
Ostatnie posiedzenie ple­
narne XXIV Sesji RWPG 
otworzył przewodniczący 
polskiej delegacji1 premier 
Józef Cyrankiewicz.

Następnie sekretarz 
RWPG — Nikołaj Faddie­
jew przedstawił szefom de 
legacji do podpisu odpo­
wiednie, uzgodnione w to­
ku obrad dokumenty, Pre 
mierzy Bułgarii, Węgier, 
NRD, Mongolii, Polski; Ru 
munii, ZSRR i Czechosło­
wacji kolejno złożyli pod 
pisy na oprawnych w czer 
woną skórę dokumentach.

Obrady zbliżają się ku 
końcowi. Głos zabiera pre 
mier Józef Cyrankiewicz.

Stwierdza on, iż pracowite 
dni trwania sesji zostały do­
brze wykorzystane. Podjęto 
postanowienia powinny prze­
istoczyć się w nowe, bardziej 
efektywne więzy ekonomicz 
ne zespalające w jedną zjnte 
growaną gospodarczo całość 
socjalistyczną wspólnotę, O- 
brady oznaczają wyraźny po­
stęp w rozwiązywaniu spraw 
gospodarczych, istotnych dla 
każdego z naszych krajów z 
osobna ł naszej socjalistycz­
nej wspólnoty jako całości.

Jako przewodniczący de­
legacji polskiej — premier 
— podziękował w imieniu 
kierownictwa partii i rzą­
du naszego kraju za o-
wocną współpracę i wyra­
ził głęboką satysfakcję,
iż. sesja uwieńczona pozy­
tywnymi rezultatami od­
bywała się w stolicy Pol­
ski — Warszawie.

O godzinie 19.30 prezes
Rady Ministrów, Józef Cy­
rankiewicz ogłosił zam­
knięcie XXIV Sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej.

Wieczorem premier Jó­
zef . Cyrankiewicz wydał
przyjęcie z okazji zakoń­
czonej w Warszawę XXIV 
Sesji RWPG.

Spotkanie
w Konsulacie Generalnym
NRD

W Konsulacie General­
nym NRD w Gdańsku, z 
okazji XXV rocznicy oswo 
bodzenia spod hitlerow­
skiego faszyzmu, odbył się 
wczoraj koktejl, na który 
przybyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich i 
miejskich ną czele z sekre 
tarzami KW PZPR Zeno­
nem Jundzlłlem i Wacła­
wem Banasiem oraz prze­
wodniczącym Prezydium 
WRN Tadeuszem Bejmem.

Gości powitał konsul ge 
neralny NRD w Gdań­
sku Hermann Ackermann, 
który wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie,

----

Humanizm wieku XX
opiera się także 
na wartościach techniki

Wczoraj w Politechnice 
Gdańskiej rozpoczął się o- 
gólnopolski przegląd do­
robku kulturalnego uczelni 
technicznych — „Przetarg 
70”. Inauguracją tej cztero 
dniowej imprezy było se­
minarium poświęcone pro­
blemom humanizacji uczel 
m technicznych. Uczestni­
ków .seminarium — dęlega 
tów ze wszystkich politech 
nik i wieczorowych szkół 
inżynierskich z kraju —* 
przy witał przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego 
Uczelnianego Parlamentu 
ZSP Politechniki Gdańskiej 
Janusz Rachoń. Wśród go­
ści obecni byli m. in. pro­
rektorzy PG doc. dr hab. 
Adam Skrzypek i doc. dr 
inż, Jerzy Dziedzic, sekre­
tarz KU PZPR Zbigniew 
Kowalski, sekretarz komi­
sji kultury Rady Naczelnej 
ZSP Jan Sadlak.

Otwierając to interesują­
ce seminarium, prorektor 
Dziedzic stwierdził m. in.
\% działalność kulturalna w 
uczelniach technicznych 
jest cennym i koniecznym 
uzupełnieniem tego zakre­
su wiedzy, który przyszły 
• Dokończenie na str 2
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Komunikat o XXIV Sesji
• Dokończenie ze str. 1

portu. W tym celu pole­
cono Komitetowi Wyko­
nawczemu opracowanie i 
realizowanie przedsięwzięć, 
zapewniających efektywne 
podniesienie roli organów 
planowania w wielostron­
nej współpracy krajów 
członkowskich RWPG.

Sesja zaakceptowała za­

sady, tryb, przesłanki orga 
nizacyjne, ekonomiczne i 
prawne, jak również za­
sady zwiększenia material 
nego zainteresowania i 
odpowiedzialności przy na 
wiązywaniu bezpośrednich 
kontaktów na podstawie 
umów, jak również dopu­
szczalne formy i funkcje 
organizacyjne międzynaro­
dowych organizacji, powo-

Humanizm wieku XX
O Dokończenie ze str. 1
inżynier zdobywa w poli­
technice. Celem uczelni 
technicznej jest bowiem wy 
chowanie wszechstronnego 
człowieka, znającego nie 
tylko swój zawód, ale i 
potrzeby społeczeństwa w 
którym żyje, korzystające­
go ze zdobyczy ludzkości, 
aktywnie uczestniczącego w 
ich tworzeniu. Człowiek 
współczesny to nie tylko 
inżynier, który docenia i 
poznaje wartości kultury, 
ale także i humanista, do­
ceniający wartości techni­
ki. Humanizm XX wieku 
opiera się bowiem nie tyl­
ko na wartościach sztuki, 
piśmiennictwa, ale i na 
[wartościach techniki...

Wczorajsze obrady semi­
narium prowadził przewód 
niczący komisji kultury U- 
czelnianego Parlamentu 
ZSP PG Bogdan Kasprzyc­
ki. Wygłoszone zostały 
cztery referaty. Doc. dr inż. 
Władysław Rok z Politech­
niki Poznańskiej mówił o 
zależności humanistyki i 
techniki, prof, dr Ludwik 
Bandura z gdańskiej WSP 
zajął się wymaganiami sta 
wianymi przez społeczeń - 
siwo studentom uczelni 
technicznych, prof. Roma­
na Miller z tejże uczelni 
mówiła o człowieku tech­
niki jako wychowawcy, zaś 
■dr Edward Jarecki z Po­
litechniki Gdańskiej przed 
stawił miejsce nauk społecz 
nych w uczelniach tech­
nicznych.

Dziś seminarium konty­
nuuje obrady.

Program „Przetargu 70" ob ej 
muje także szereg imprez ar­
tystycznych. Wczoraj otwarto 
w Politechnice wystawę piasty 
ki i fotografiki, zaś w kluoie

„Kwadratowa" wystąpił teatr 
Politechniki Częstochowskiej 
„Szkoda gadać". Dziś o godz. 
16 teatr ten przedstawi w 
„Żaku” „Kartotekę" Tadeusza 
Różewicza. W „Kwadratowej" 
natomiast wystąpi o godz. 1S 
Samodzielna Specjalistyczna 
Studencka Spółdzielnia Satyry 
ków-stażystów „Elita" z Po­
litechniki Wrocławskiej, a o 
godz. 21 studencki teatr „Wek 
tor” z katowickiej WSI. Po 
tym spektaklu nastąpi roz­
strzygnięcie konkursu literac­
kiego. W sali „Szczytowej” 
Bratniaka wystąpi o godz. 20 
kabaret „Pi" z Politechniki 
Gdańskiej. (ak)

ływanych przez zaintere­
sowane kraje członkowskie. 
Zalecono, aby kraje za­
pewniły sprzyjające wa­
runki dla dalszego roz­
szerzania bezpośrednich 
stosunków między mini­
sterstwami, resortami go­
spodarczymi i innymi or­
ganizacjami oraz dla two­
rzenia i działalności mię­
dzynarodowych organiza­
cji gospodarczych kra­
jów RWPG, sprzyjających 
umocnieniu i udoskonale­
niu ekonomicznej i nauko­
wo-technicznej współpra­
cy między krajami.

Wykonując uchwałę XXIII 
(specjalnej) Sesji RWPG o u- 
tworzeniu międzynarodowego 
banku inwestycyjnego Ludo­
wa Republika Bułgarii, Cze­
chosłowacka Republika Socja­
listyczna, Mongolska Repubii 
ka Ludowa, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa, 
Węgierska Republika Ludowa 
i Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich zaakcep 
towały projekt umowy o u- 
tworzeniu międzynarodowego 
banku inwestycyjnego i pro­
jekt jego statutu oraz uzgod­
niły, że podpiszą umowę w 
terminie do 10 lipca 1970 r.

Wojewódzka Rada
Przyjaciół Harcerstwa
o wiązi z zakładami pracy

Wczorajsze plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiej Ra 
dy Przyjaciół Harcerstwa 
odbyło się w Zarządzie 
Portu Gdynia — przedsię­
biorstwie szczególnie zasłu 
żonym w niesieniu pomo­
cy harcerzom. W posiedze­
niu, które prowadził prze­
wodniczący rady Jerzy 
Hajer, poza przewodniczą­
cymi miejskich i powiato­
wych RPH, hufcowymi, 
wziął również udział 
aktyw związków zawo­
dowych z przewodniczą­
cym WKZZ Ludwikiem 
Grześkowiakiem. Przed­
miotem obrad była o- 
cena obecnego stanu oraz 
dalszy rozwój więzi, hąrcer 
stwa z zakładami pracy 
województwa gdańskiego.

Referat, który wygłosił 
sekretarz WKZZ Stanisław 
Jemioła, dotyczył m. in. 
następujących zasadni­

czych dla harcerstwa 
spraw:

® zakłady pracy, sprawują­
ce patronat nad szkołami, po­
winny być opiekunami nie tył 
ko tych szkół, lecz także dzia 
łających przy nich drużyn i 
szczepów harcerskich;
• dążeniem Woj. Rady 

Przyjaciół Harcerstwa i Woj. 
Komisji Związków Zawodo­
wych powinno być przejmo­
wanie patronatów nad druży­
nami specjalistycznymi ZHP 
przez wybrane zakłady pracy;
• kierownictwa zakładów 

pracy powinny stwarzać za­
trudnionym u nich instrukto­
rom ZHP warunki sprzyjają­
ce działalności społecznej, 
głównie obozowej.

Uznano też za konieczne 
rozszerzenie kręgu harcer­
skiej kadry instruktorskiej 
ze środowisk zakładowych. 
W tej sprawie WRPI-I- i 
WKZZ wystosują wspólny 
list do zakładowych orga­
nizacji zwią&kowych.

Dyskusję podsumował 
Jerzy Hajer.

(ak)

Głównym zadaniem ban 
ku jest udzielanie kredy­
tów przede wszystkim na 
realizację przedsięwzięć 
związanych z międzynaro­
dowym socjalistycznym po 
działem pracy, specjaliza­
cją i kooperacją produk­
cji, z wydatkami na roz­
szerzenie wę wspólnym in 
teresie bazy surowcowej i 
paliwowej, z budową o- 
biektów w innych gałę­
ziach gospodarki, będących 
przedmiotem wzajemnego 
zainteresowania z punktu 
widzenia rozwpju ekono­
miki krajów członkow­
skich banku, jak również 
na budowę obiektów zwią 
zanych z rozwojem gospo 
darki narodowej kraju i 
inne cele, ustalane przez 
radę banku i odpowiada­
jące jego zadaniom.

Sesja zaakceptowała za­
lecenia dotyczące poprawy 
i dalszego rozszerzenia 
działalności międzynarodo­
wego banku współpracy 
gospodarczej, doskonalenia 
systemu rozliczeń wielo­
stronnych w rublach trans 
ferowych i podniesienia 
roli kredytu krótkotermi­
nowego w rozwoju obro­
tów handlu zagranicznego 
i wypełniania wzajemnych 
zobowiązań.

Na sesji rady przyjęto 
uchwałę o utworzeniu mię 
dzynarodowego instytutu 
problemów ekonomicznych 
światowego systemu socja 
listycznego dla przygotowy 
wania kompleksowych o- 
pracowań problemów eko­
nomicznych, dalszego po­
głębiania i doskonalenia 
współpracy krajów człon­
kowskich RWPG.

Sesja zaakceptowała dzia 
łalność Komitetu Wyko­
nawczego w okresie mię­
dzy XXIII i XXIV Sesją 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej oraz zaleciła 
krajom i poleciła Komite­
towi Wykonawczemu pod 
jęcie kroków dla pomyśl­
nego zakończenia prac nad 
opracowaniem komplekso­
wego programu w termi- 
n ach, przewidzianych przez 
XXIII Sesję i Komitet Wy 
-k-onawezy jady,

Omawianie zagadnień na 
sesji rady przebiegało w 
atmosferze przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia.

PUjüil ?^^Mxxmwyś^okoju
® Dokończenie ze str. 1
bieg z dotychczasowych. Zno­
wu rozpoczął się atakiem Bel­
ga van de Wiele, kiedy 100-oso 
bowa stawka uczestników WP 
pokonała pierwsze 20 km. Szyb 
ka riposta nastąpiła ju« po 
dwóch dalszych kilometrach w 
wykonaniu Peschela i Havy. 
Polacy byli jednak czujni — 
kolejno skoczyli do przodu 
Czechowski, Hanusik i Szur­
kowski, a za nimi Sokołow i 
Kalnienieks (obaj ZSRR), Frań 
cuz Duchemin, Rumun Vasile 
i jeszcze jeden Niemiec Hus- 
ter. Początkowo współpraca w 
10-osobowej czołówce była 
bardzo dobra, a nie dawał 
zmian — z taktycznych wzglę 
dów — jedynie Hava. Doboro 
wa stawka uciekinierów popro 
wadziła wyścig przez 40 km
1 została doścignięta dopiero 
po 65 km od startu.

Obserwowaliśmy zdwojoną ak 
tywność całego peletonu, który 
we środę bardzo rzadko stano­
wił zwartą kolumnę. Przed 
pierwszym lotnym finiszem w 
Moście (101 km) nastąpiło ko­
lejne przyśpieszenie tempa. 
Pierwsze miejsce zajął Belg 
Vers trać ten przed Jugosłowia­
ninem Cubricem i Szurkow­
skim. 22-letni kolarz belgij­
ski rozpoczął brawurową u- 
cieczkę i w pojedynkę doje­
chał aż do Teplic (127 km) 
mając przewagę dochodzącą do
2 minut. Przedtem samotnia 
przejechał linię drugiej lot­
nej premii w Bilinie (116 km). 
Trener naszego zespołu doklad 
nie obserwował solową jazdę 
Verstraetena i w odpowied­
nim momencie dał sygnał swo 
im podopiecznym. Trójka: 
Szurkowski, Krzeszowiec i Ma 
tusiak poderwała się do kolej 
nego ataku. Przyłączyli się do 
pogoni za Belgiem dwaj Niem 
cy i dwaj Czechosłowacy oraz 
Francuz i kolarz ZSRR. Verst- 
raeten został doścignięty za 
Teplicami i 10-osobowa grupa 
przyjechała na stadion z 40- 
-sekundo-wą przewagą nad pe 
letonem.

Piłkarze polscy
grojq z NRD

Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie pierwszych repre­
zentacji NRD i Polski, które 
rozegrane zostanie w Krako­
wie 16 bm. rozpocznie się nie 
jak zapowiadano o godz. 17.30, 
lecą o gjodz. 16.15. Ze względu 
ha niepewną pochmurną pogo’ 
dę organizatorzy postanowili 
rozpocząć spotkanie wcześniej. 
Na stadionie Wisły gdzie od­
będzie się mecz, nie ma jesz­
cze zainstalowanego sztuczne­
go oświetlenia. Telewizja trans 
mituje mecz od godz. 16.15.

(st)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

1. SZURKOWSKI (Polska) — 
3:30,36 (z 1 min. bonifikaty), 
2. Prchal (CSRS) — 3:31,06 (30 
sek. bon.), 3. Hava (CSRS) — 
3:31,21 (15 sek. bon.), 4. Ver- 
straeten (Belgia) — 3:31,36, 5. 
Sokołow (ZSRR), 6. KRZE­
SZOWIEC (Polska), 7. Duche­
min (Francja), 8. Voigtlaendcr 
(NRD), 9. MATUSIAK (Pols­
ka), 10. Peschel (NRD) — 
wszyscy 3:31,36, 11. Tanew (Buł 
garia) — 3:32,16, 12. Svorada 
(CSRS) — 3:32,16, 15. HANU­
SIK (Polska) — 3:32,16, 36. Cze 
chowski (P) — 3:32,16, 37. Stec 
(P) — 3:32,16, 54. Kaczmarek
(P) — 3:32,44.

Etap ukończyło 98 kolarzy.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU

1. POLSKA — 11:06,04, 2.
CSRS — 14:06,59, 3. NRD — 
14:07,44.

KLASYFIKACJA INDYWIDUA 
ALNA PO 3 ETAPACH

1. SZURKOWSKI (Polska) — 
10:14,24, 2. HANUSIK (Polska) 
— 10:15,40, 3. Prchal (CSRS) — 
10:16,04, 4. Hava (CSRS) —
10:16.04, 5. Verstraeten (Bel­
gia) — 10:16,34, 6. SokoloW
(ZSRR), 7. KRZESZOWIEC 
(Polska), 8. Duchemin (Fran­
cja), 9. Voigtlaendcr (NRD)* 
10. MATUSIAK (Polska), 11. 
Peschel (NRD) — wszyscy 
10:16,34, 12. CZECHOWSKI (Pol 
Ska) — 10:16,44, 33. STEC (Pol 
ska) — 10:17,14, 44. — KACZ­
MAREK (Polska) — 10:17,42.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO 3 ETAPACH

1. POLSKA — 41:03,12,
CSRS — 41:06,36, 3. NRD —> 
41:07,36, 4. ZSRR — 41:08,16, 5. 
Belgia — 41:08,57, 6. Francja — 
41:09,12, 7. Bułgaria — 41:20,21* 
8. Rumunia — 41:23,02, 9. Wło 
chy — 41:57,16, 10. Dania — 
41:59,21.

Sporo poważnieli i interesujących 
imprez sportowych na Wybrzeżu

Najbliższe dni stoją na 
Wybrzeżu pod znakiem 
wielu interesujących i po­
ważnych imprez sporto­
wych. Na pierwszy plan 
wybijają się tu mistrzo­
stwa Polski w podnosze­
niu ciężarów, które odbę­
dą się w dniach 15—17 
bm. w Elblągu oraz mi­
strzostwa Polski w gimna 
styce artystycznej, które 
odbędą się w. sali MDK w 
Gdyni w tych samych 
dniach.

Kolejną imprezą, która 
na pewno zainteresuje 
sportowych kibiców, to
niedzielny I-ligowy mecz 
żużlowy pomiędzy GKS 
Wybrzeże a Polonią Byd­
goszcz.

Przy okazji informujemy, 
że na spotkanie to ważne są 
bilety z odwołanego spotka­
nia z ROW z 26 kwietnia, któ 
re w wypadku niewykorzy­
stania, tracą ważność. W dru 
żynie Polonii zobaczymy m. 
in.: Gluecklicha, Koselskiego,
Kasę, Koska, żaranka i R. 
Świtałę, a w ze&"pT>ie ' gdań­
skim Podleckiego i Żyto.

Nie będą mogli w naj­
bliższych; dniach narzekać 
i miłośnicy piłki nożnej. 
MZKS Gdynia rozegra w 
niedzielę 17 bm. spotkanie 
II ligi ze Stalą Mielec

(godz. 16), grają też naszd 
zespoły ligi międzywoje­
wódzkiej: Lechia — Pogoń 
I b Szczecin (godz. 11), 
Flota — Polonia Poza. 
(godz. 10.30), Olimpia Elbl, 
— Lech Poznań (godz. 15), 
Unia Tczew — Gwardia 
Koszalin (godz. 16.30).

W lidze okręgowej 2 me­
cze odbędą się w sobotę: Sko­
cznia Płn. — Flota II (godz* 
17) oraz Gedania — MZKS 
Gdynia II (godz. 17), pozostał« 
zaś w niedzielę. Podobnie w 
lidze juniorów w sobotę gra- 
ja: Bałtyk — Stocznia Płn*
(godz. 17.30), a pozostałe mei 
cze odbędą się w niedzielę.

Miłośnicy koszykówki będą 
mieli okazję oglądania inte­
resującego turnieju w ramach 
akademickich mistrzostw Wy­
brzeża. Grają drużyny żeń­
skie: Motor Magdeburg, Uni­
wersytet Toruń, Politechnika 
Gdańsk i WSE Sopot oraz ze­
społy męskie: Universitaet
Berlin, WSI Koszalin, Poli­
technika Gdańsk i WSWF O- 
liwa. Turniej rozgrywany bę­
dzie od dziś do niedzieli w 
sali AOS PG. Początek spot­
kań w piątek o godz. 15, W 
sobotę o godz. 14.30 i w nie-r 
dzielę o godz. 8.

Na strzelnicy LOK przy ul* 
Kopernika w Gdańsku odbę­
dzie się środowiskowa akade­
micka spartakiada sportów o- 
bronnych. Początek w sobotę 
o godz. 9.

’ (st)
wm

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W ELBLĄGU
oferuje

SERWATKĘ PASZOWĄ 
do sprzedaży:
rolnikom, państwowym gospodarstwom rol­
nym, tu Czarniom or aa hodowcom indywidu­
alnym.

K-2955

Profesorowi WŁODZIMIERZOWI MOZOLOWSKIE- 
MU wyrazy serdecznego współczucia z powodu 
straty

MAŁŻONKI
składają
8771-G UCZNIOWIE

Dnia 12 maja br. po długich cierpieniach zmarł 
nasz najdroższy ojciec

ś. t P.
WŁADYSŁAW KUKIEŁKO

Msza św. w kościele Morskim dnia 15 rnaja br. 
o godz. 8.30. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej na Witominie o godz. 14.

O czym zawiadamia
S-2391 córka z mężem

S. t P.

JADWIGA z Koehlerów MOZOŁOWSKA
zmarła dnia 12 maja 1970 roku w Gdańsku opa­
trzona świętymi Sakramentami.

Msza święta 'żałobna odbędzie się w kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej O. O. Palotynów 
dnia 16 maja o godz. 7.30.

Wyprowadzenie zwłok o godzinie 13.00 dńia 16 
maja z kaplicy cmentarza na Srebrzysku.
8770-G Mąż ł syn

W dniu 13 maja 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 75 zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, brat, teść i dzadek

ś. t p.
CZESŁAW ZEMBRZUSKI

były dyrektor administr. Wojewódzkiego Szpitala 
Reumatologicznego w Sopocie.

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę dnia 
16. V br. o godz. 9 w kościele Sw. Michała w 
Sopocie.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z ka­
plicy cmentarnej w Sopocie dnia 16. V o godz. 15. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

8799-G córka, syn, siostra, wnuki, rodzina.

MOTORYZACYJNE
„URSUSA C-45’’ z podnoś­
nikiem, po remoncie sprze­
dam, zamienię na „Urśu- 
sa-28. Józef Roda, Go- 
łębiewo W;, p-ta Sobowidz, 
pow. gdański. G-8076

PRZYCZEPĘ do „Junaka”, 
w dobrym stanie sprzedam, 
Wrzeszcz, Kopernika l.

G-3080

Koleżance
BASI

JANKOWSKIEJ 

z powodu śmierci

matki
wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

WSPÓŁPRACO WNIC Y 
K-S106

Wszystkim,' którzy wzię­
li udział w ostatniej dro­
dze naszego kochanego 
męża, ojca i dziadka

ś-1 P.

Jana
Leszczyńskiego

serdeczne podziękowania 
składa

RODZINA
G-8640

Dnia 12 maja 1970 r. 
zmarł nagle w wieku lat 
56 nasz najukochańszy 
mąż i tatuś

ś. t p.
ALEKSANDER
GRABOWSKI

Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi dnia 15 maja br. 
o godz. 10 z kostnicy 
szpitalnej w Kościerzynie 
do kościoła parafialnego, 
po mszy św. pogrzeb na 
cmentarzu miejscowym.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu

żona, córka i rodzina 
S-2408

IKAI
Gdańska Gra Liczbowa 

„J A N T A R”
zaprasza do udziału w 674 
kolejnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
— do wygranych z 5 tra­

fieniami — 100 000 zł i 
samochód „FIAT 125 P”

— do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. — 
20 000 zł i telewizor 
„5ZECHEREZADA IV” 
23 cal

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. — 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 150 
zł.

Dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród wszy­
stkich uczestników gry —
• nagroda pieniężna 5000 

zł
• nagroda pieniężna 3500 

zł
• bony towarowe do PDT 

3000 zł
• książeczka mieszkanio­

wa z wkładem 2000 zł
• radio tranzystorowe 

„Dominika” 1600 zł.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, 17 maja 1970 
r. o godz. 9.00 w siedzi­
bie GGL „JANTAR” — 
Gdańsk, ul. strzelecka 
13/14.
Wszystkim grającym ży­
czymy szczęścia! 
SZCZESCIE CZEKA W 
KAŻDYM LOSOWANIU.

K-2845

NIERUCHOMOŚCI
PÓŁ domu, garaż (wolne) 
w Wejherowie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod S-201Ł____
DOMY jedno-, dwurodzinne 
— Bydgoszcz śródmieście, 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod S-2021.
DZIAŁKĘ budowlaną 1443 
m kw., 10 minut do przy­
stanku kol.} pokój* kuch­
nia, woda, światło; 3 km 
od Wejherowa sprzedam. 
Cena 50 000 zł. Jan Konkol, 
Bolszewo, ul. Długa 33, po­
czta Gośoiclno. S-2010

Lalki, misie, piłki, łopatki, żaglówki, 
łodzie, łopatki, polewaczki oraz inne za­
bawki w szerokim asortymencie —

NAJMILSZYM PNEZENTEM
z okazji

MIĘDZYNARODOWEGO DNIA DZIECKA
— kupimy w dobrze zaopatrzonych przez 
WPHAPiS sklepach MHD, PDT i WSS 
„Społem”, jak również na kiermaszach za­
bawek, organizowanych od dnia 15. V 70 r.

K-3040

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbro 
joną 4000 m kw., budy­
nek gospodarczy, funda­
menty pod dom sprzedam. 
Rumia, Grunwaldzka 79:

NAUKA
23 BM. godz. 16 rozpoczy­
namy zajęcia na sobotnio- 
-niedzielnych kursach w 
zawoaacn: farbiarz (farbo­
wanie i chemiczne czyszczę 
nie garderoby), stolarz w 
Szkole Podstawowej nr 15, 
Wrzeszcz, Smoluchowskie- 
go 13. Ponadto przyjmuje­
my na kursy w zawodach: 
ślusarz, elektryk, galwani- 
zator, szewc, kaletnik i in­
ne. Zakład Doskonalenia 
Zawodowego Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12, tel, 41-03-62 
godz. 8—18.___________ K-3033
W SEZONIE letnim panie 
wyuczą i ubiorą się mod­
nie, tanio na kursach kro­
ju i szycia dla potrzeb wła 
snych. Otwarcie kursów 
porannych 18. V godz. 10.30, 
wieczorowych godz. 16.30 w 
Wojewódzkim Zakładzie Do 
skonalenia zawodowego 
Wrzeszcz* Miszewsklego 12, 
Ponadto przyjmujemy na 
kursy spawania elektrycz­
nego, gazowego, dziewiarst 
wa na maszynach ręcz­
nych, manicure - pedicure. 
Telefon 41-03-62. K-3005

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza długoletni 
nauczyciel. Gdynia, Włady 
sława IV 36a-2. S-2222

KUPNO
KAUCZUK syntetyczny, ole 
joodporny pilnie kupię w 
każdej ilości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-8074.

SPRZEDAŻ
PALMĘ sprzedam. Telefon
31-25-55.__  G-7916
ADAPTER Stereo „Dual” z 
płytami sprzedam. Telefon 
21-70-68.________________ S-2033

MOTOR przyczepny do ło­
dzi „Moskwa”, nowy oka­
zyjnie sprzedam. Gdynia- 
-Witomino, Strażacka 9/6.

S-2011
AKWARIUM z rybkami — 
sprzedam. Tel. 21-85-02.

S-2012
AMERYKANKĘ-rozkładaną, 
bojler elektr. 5 1, sprzedani. 
Wejherowo, Sikorskiego 41.

S-2015

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, — 
weneryczne, dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-7937

DR KRAJEWSKI Stanisław, 
skórne, weneryczne, — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon
41-06-97._______________ G-7118
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-7823

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje z kuchnią, centrum 
Wrzeszcza, garaż na półto­
ra pokoju z kuchnią, w 
nowym budownictwie, I p. 
z garażem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
-8085.
ZAMIENIĘ komfortowe m’e 
szkanie dwupokojowe, cen­
trum Gdańska na domek 
kwaterunkowy z ogrodem. 
Tel. 31-93-00. G-8069-

DWA pokoje z kuchnią* 
własnościowe kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk —
pod__G-8077.________________
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje, duża kuchnia, wy­
gody, c.o., eta.żowe na jed­
nopokojowe w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń —• 
Gdańsk pod G-8067.
WROCŁAW: atrakcyjne mie 
szkanie kwaterunkowe M-3 
(zupełnie nowe) zamienią 
na podobne lub większe w 
Gdańsku. Oferty kierować} 
Alicja Węglowska. Wro­
cław, ul. M. Reja 6 m. to.

K-2930
KOSZALIN: dwupokojowe
mieszkanie, komfort, nowo 
budownictwo, zamienię na 
pokój z kuchnią lub kawa­
lerkę w Gdyni lub okoli­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-2009.
ZAMIENIĘ duży pokój* 
wspólna kuchnia, łazienka* 
centrum Gdyni na podob­
ne w Sopocie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod
S-2017. ________________ _____ _
KUPIĘ mieszkanie wydzie­
lone do 50 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk -*
pod__G-8079.-________________
MIESZKANIE komfortowe 
M-3, telefon. , luksusowo 
wykończone, centrum Kato­
wic, zamienię na większe 
lub podobne w trójmieś- 
eie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk nod G-8084.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-1958
POSIADAM tokarnię, pra­
sę, wiertarkę — oczekują 
propozycji — wspólnika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-8073._______
POGOTOWIE Telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. S-1922

„CEPELIA” — Regionalne Biuro Sprzedaży 
w Gdyni, ul. Świętojańska 143

PILNIE POSZUKUJE
POMIESZCZENIA NA BIURA

składającego się z jednego lub dwóch pokoi o po­
wierzchni około 40 m kw., najchętniej w Gdyni 

lub Sopocie.
Zgłoszenie w biurze dyrekcji, telefon nr 22-28-33.

K-2827
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Stare prawdy nie rdzewieją — można by tak 
powiedzieć o wielu poczynaniach ekonomicznych. I 
rzeczywiście. Sprawą wykorzystania rezerw mocne 
już zaakcentowało II Plenum minionej kadencji — 

po IV Zjeździe partii. Porządki organizacyjno-tech­
niczne były w orbicie zainteresowania setek komi­
sji zakładowych powołanych po VII Plenum KC 
PZPR. Komisje te wysunęły wiele konkretnych 
wniosków, z których część znalazła odbicie w 
praktyce. Była to dobra robota i przyniosła wiele 
cennych rezultatów. Poprawiono rytmiczność pro­
dukcji, usprawniono kooperację, zwiększono udział 
robotników bezpośrednio produkcyjnych w ogól­
ny % zatrudnieniu. Ale w niektórych zakładach 
zabrakło konsekwencji przy wprowadzaniu w ży­
cie cennych wniosków komisji fabrycznych. I spra­
wy poszły ad acta.

DZIŚ — gdy sięgamy 
po nowe instrumenty 
działania, gdy szu­

kamy intensywniejszych 
metod produkcji i dążymy 
do maksymalizacji efek­
tów, słowa „porządek tech­
niczno-organizacyjny” czy 
;,rezerwy” są znów na go­
spodarczej tapecie. Nasu­
wa się logiczny wniosek, 
ie ten dorobek sprzed lat, 
wysunięte wówczas wnio­
ski i propozycje warte są 
powtórnej analizy, nabra­

ły bowiem rumieńców ak­
tualności.

Oczywiście, w świetle 
nowej koncepcji gospodar­
czego rozwoju, podkreślo­
nej w uchwałach II Ple­
num sprzed roku, w świe­
tle bieżącej sytuacji ekono­
micznej Polski i świata, tę 
aktualność trzeba przyjąć 
z jednym zastrzeżeniem. 
Mianowicie — z zastrzeże­
niem, że należy dostosować 
wówczas wysunięte, cenne

rozwiązania do obecnych 
potrzeb.

ROK PRZEOBRAŻEŃ

BIEŻĄCY rok jest okre 
sem przestawiania 
gospodarki na nowe 

tory, gdzie i strategia roz­
woju i metody pracy ule­
gają przeobrażeniom. Rok 
ten jest okresem praktycz­
nego egzaminu składanego 
z wielu przedmiotów eko­
nomicznych. Przedmioty te 
— używając szkolnego ter­
minu — to kolejne decyzje 
polityczno - gospodarcze, 
podejmowane na plenar­
nych posiedzeniach KC par 
tai, a ostatnio wynikające 
także z propozycji zmian 
w systemie bodźców ma­
terialnego zainteresowania. 
W sumie — stanowią ono 
kompleks spraw, które 
można by określić mianem 
procesu porządkowania na­
szej gospodarki i ujedno­
licania wewnętrznie zgod­
nego systemu ekonomicz­
nego.

W pierwszym okresie po 
opublikowaniu nowych za­
sad płacowych dyskusja w 
zakładach koncentrowała 
się ze zrozumiałych wzglę­
dów wokół samego mecha­
nizmu nowego systemu, a 
także wokół doboru zadań, 
które w zależności od spe­
cyfiki danego przedsiębior­
stwa lub branży będą sta­
nowić w przyszłości mier­
niki oceny postępu tech­
niczno - ekonomicznego; 
tym samym będą okreś­
lać w przedsiębiorstwach 
wielkość premii pracowni­
ków umysłowych i wiel­
kość funduszu podwyżek 
płac robotniczych.

W miarę jednak upły­
wu czasu coraz wyraźniej 
uwidaczniała się zależność 
między przyszłymi korzyś­
ciami materialnymi załóg, 
uzyskiwanymi w rezultacie 
zastosowania wspomnia­
nych zmian w systemie bo­
dźców, a osiąganym po­
stępem ekonomicznym.

POD ZNAKIEM 
PRZYGOTOWAŃ

SKALA zaś tego po­
stępu — i tu docho­
dzimy do meritum 

sprawy — zależy od do­
brego przygotowania za­
kładów do wprowadzenia 
reformy płacowej. Jest to 
bardzo rozległy problem. 
Skoncentrujmy się też na 
kilku wybranych zagadnie­
niach. Otóż nowy system 
bodźców ma na celu akty­
wizację rezerw produkcyj­
nych w zakładach, której 
wyrazem powinny stać się 
efekty produkcyjno - tech­
niczne osiągane na tle 
obniżki kosztów.

Jeśli tak — to przedsię­
biorstwo musi dysponować 
odpowiednimi instrumenta­
mi analizy ekonomicznej.

Wycinkowa kalkulacja ko­
sztów, metody ich plano­
wania, poprawa ewidencji, 
rozrachunek wewnątrzza­
kładowy — oto dziedziny, 
które wymagają uspraw­
nienia. Mówiąc najogólniej 
musi nastąpić niemal prze­
wrót w dziedzinie rachun­
ku ekonomicznego, którego 
rola w przyszłości będzie 
stale wzrastać.

KOSZTY TO ZNACZY 
OSZCZĘDNOŚĆ 
MATERIAŁÓW

NADANIE wysokiej ran 
gi problematyce ko­
sztów produkcji jest 

równoznaczne ze wzrostem 
wagi zagadnień materiało­
wych. A to dlatego, że 
przecież koszt materiałów 
w ogólnych kosztach pro­
dukcji sięga w wielu dzie­
dzinach przemysłu nawet 
80 proc., a średnio dwóch 
trzecich. W wielu przypad­
kach oszczędność surow­
ców' i materiałów jest już 
nie tylko sprawą kosztów, 
ale czynnikiem umożliwia­
jącym uzyskanie większej 
produkcji w ramach okreś­
lonej puli surowcowej, pu­
li, która często jest defi­
cytowa.

Doskonalenie rachunku 
ekonomicznego jest przed­
sięwzięciem bardzo trud­
nym. Wymaga stałego 
zwiększania kwalifikacji 
służb ekonomicznych w 
przemyśle — i to jest ko­
lejne zagadnienie z serii 
spraw składających się na 
dobre przygotowanie prze­
mysłu do wprowadzenia 
reformy placowej.

Bieżący rok — jak wi­
dać z tego musi upłynąć 
pod znakiem porządkowa­
nia wielu odcinków pracy 
w zakładach pod kątem 
przygotowań do wprowa­
dzenia w życie wspomnia­
nej reformy. Od tych po­
rządków zależeć będzie tern 
po dalszego rozwoju go­
spodarczego, tempo postę­
pu eknomiczno-techniezne- 
go w przedsiębiorstwach. 
Są to podstawowe elemen­
ty w kształtowaniu w 
przyszłości skali zarobków 
pracowników.

Andrzej HETMANEK

„Kaszuby”
38500 ton

W najbliższych dniach 
konsumenci. powinni zna­
leźć w sklepach poszuki­
wanego śledzia solonego.
Ostatnio do portu rybac­
kiego w Gdyni wszedł sta­
tek — baza „Kaszuby”, 
przywożąc z czteromiesięcz 
nego rejsu na łowiskach 
atlantyckich 38 500 ton śle­
dzi solonych. Obecnie trwa 
wyładunek tych ryb, które

Film
»Szczęśliwy Aleksander«

YVES Robert jest uwa­
żany za jednego z naj­

większych dziś we Fran­
cji piewców uroku codzien 
nego życia na prowincji. 
Dlatego też film „Szczęśli-

wy Aleksander”, który zre 
alizowal na podstawie wias 
nej książki, zyskał zrazu 
wielką popularność: przęd 
trzema laty zajął 5 miej­
sce na liście paryskich suk 
cesów kasowych. Jest to 
zrobiona w dobrym stylu 
komedia obyczajowa z Phi 
lippem Noiret w roli głów 
nej. „Szczęśliwy”, to — jak 
nietrudno zgadnąć — wy­
zwolony od kobiet. Te­
mat stary niemal jak lite­
ratura, tu jednak wzboga­
cony podtekstem, który Ro 
bert tak określa:

„Chodzi tu o pochwałę 
lenistwa. Tak jest. Alek­
sander jest spokojnym 
chłopcem, o cichym ma­
rzycielskim usposobieniu, 
żyje szczęśliwie, aż do 
chwili, w której popełnia 
fatalny błąd i żeni się. 
Potem los uwalnia go od

tych więzów i Aleksander 
znów jest szczęśliwy. . Ma 
wieczne, niekończące się wa 
lcacje, śpi, je, poluje, gra 
W piłkę. I już nigdy nie 
pozwoli się ożenić... Two 
rżąc postać Aleksandra, <la 
lem wyraz utajonym marze 
niom — swoim i innych. 
Może ktoś powie, że to nie 
moralne? Może, ale jakie 
przyjemne...”

„Most“
ZNAMY już jeden film 

jugosłowiańskiego rej/.y 
sera Hajrudina Krvavaca — 
„Dywersanei”. Trochę zbli 
żony fabułą jest jego na­
stępny obraz, który wcho­
dzi na nasze ekrany — 
barwny wojenny dramat 
przygodowy „Most”. Ma się 
on jednak do „Dywersan- 
tów” tak, jak „dreszczo­
wiec” do czytanki dla 
dzieci.. Wydaje się, iż twór 
cy filmu wzięli sobie za 
punkt ambicji nagromadze­
nie wszelkich efektów ze 
znanych dotychczas wester 
nów, filmów szpiegowskich, 
wojennych i przygodowych. 
Takiego zestawu intryg, 
zmieniających się sytuacji, 
„ciemnych typów”, fajer­
werków — dotychczas nie 
widzieliśmy.

Tematem tego współczes­
nego wojennego westernu 
są perypetie jugosłowiań­
skiej grupy dywersyjnej, 
która otrzymała niewyko­
nalne — zdawałoby się — 
zadanie wysadzenia mostu, 
silnie strzeżonego przez 
Niemców.

Widzowie lubiący rzuca­
nie nożem i efekty piro­
techniczne nie zawiodą się.

L.

r’ •— Ach! To pewnie pań­
ski korepetytor! — zaafe­
rowała się pani Mayling. 
— Zapomniałam panu po­
wiedzieć, że był tu jeszcze 
zanim ci trzej się o pana 
pytali.

„Korepetytor” przywitał 
się, odczekał cierpliwie aż 
pani Mayling zabierze 
szklanki i sprzątnie stół, a 
gdy wyszła — zapytał:

— Cóż to za wizytę mia 
łeś?

— Ładna „wizyta”! Niech 
to. wszyscy diabli wezmą! 
Doktorze! Oni już wiedzą 
o rozszyfrowaniu i areszto 
waniu oryginału w Warsza 
wie, a dziś przyszli areszto 
wać falsyfikat! — wska­
załem na siebie.

— Uu! Niedobrze! Jak 
to było?

— No... dzisiejszy wie­
czór nie da się zrelacjono 
wać w kilku słowach, mu­
si się pan uzbroić w cier­
pliwość, bo sprawa, chyba 
zaczęła się... na uniwerku...

Opowiedziałem mu wszy 
stko o Trudzie, nie ukry­
wając zarówno podejrzeń, 
jakie mam w stosunku do 
jej osoby, jak i pewności, 
że chyba... wpadłem jej w 
oko. Jak daleko mam obo­
wiązek posunąć się, jako 
Witte i jak spojrzę w 
oczy mojej Danusi, jeśli 
dojdzie do zdrady...

— Tss! — przerwał mi 
Chęciński. — Pogranicki, 
jako taki, może się nie­
przytomnie kochać w swo­
jej żonie i powinien być 
jej wierny. To jasne. Ale 
Heinz Witte jest kawale­
rem i musi się zachowy­
wać jak kawaler. Jeżeli 
ona zechce, żebyś ją „u- 
wiódł”, musisz to zrobić i 
musisz zagrać tę rolę jak 
najlepszy aktor, aż do 
scen zazdrości włącznie. 
Nie przypuszczasz chyba, 
że ktokolwiek powie o tym 
twojej żonie?

— Ńie, nie przypusz­
czaną, ale... widzę, że pan

doktor mnie nie rozumie... 
tu nie chodzi o to, że ktoś 
doniesie mojej żonie i ja 
będę musiał z tego tłuma­
czyć się. Ale... ja sam 
chciałbym w stosunku do 
niej mieć czyste sumienie.

— Nie rozumiemy się — 
przerwał mi doktor. — 
Czyste sumienie to ty mu­
sisz mieć w stosunku do 
ojczyzny. To, co robisz, ro 
bisz dla Polski, a zatem 
dla żony, dla córki,’ dla 
teściowej, dla mnie i dla 
siebie, jak i dla trzydzie­
stu milionów obywateli 
Polski, którzy może newet 
nigdy nie dowiedzą się, ile 
dla nich zrobiłeś. W na­
szym dziecinnie naiwnym 
społeczeństwie, byle ułan 
z szabelką i czerwonymi 
lampasami cieszy się sto 
razy większą sympatią od 
ciebie. Choć ułan na razie 
pije wódkę i tylko wygra­
ża się, a ty co kilka go­
dzin zaglądasz śmierci w 
oczy. Ale to już nasz los, 
samyśmy go sobie wybrali. 
W naszej służbie są tylko 
ochotnicy!

— Paskudny los! — mru 
knąłem.

— Nie narzekaj! Twoja 
żona, o ile wiem, prowa­
dzi tak oszczędny tryb ży­

cia, że w ciągu dwóch lat 
na pewno odłoży tyle, ile 
będzie potrzeba na uru­
chomienie jakiegoś własne 
go interesu. Będziesz mógł 
rzucić wszystko i do koń­
ca życia być panem u sie­
bie.

— O ile nie wybuchnie 
wojna...

— Chyba nieprędko. Że­
by wybuchła wojna trze­
ba dwóch odważnych. 
Ja na razię widzę jednego, 
który udaje odwagę, na­
wet dobrze udaje, ale tak 
naprawdę... nie ma jej w 
nadmiarze. Posiedzisz tu 
dłużej, to sam się zorientu­
jesz, że Hitler bez przerwy 
blef uje zarówno w stosun­
ku do narodu, jak i do ob­
cych. Zajrzysz mu w kar­
ty, to się przekonasz, z 
czym on licytuje tego wiel 
kiego szlema. Wracając 
do tej... Trudy Steffen, ja 
wcale nie twierdzę, że ona 
chce tylko poromansować. 
Być może, iż w ten właś­
nie sposób będzie cię 
chciała rozpracować, bo 
jak wiadomo, nigdzie męż­
czyzna nie jest tak szczery 
względem kobiety, jak wła 
śnie w łóżku...

— I na odwrót...-
— Oczywiście. Nigdy nie

Czar dwóch kółek.
CAF —• Kraszewski

Alarm „W" ogłoszony

Niech pan się nie obraża...
PO artykule „Co szósty 

w wieku poniżej 19 
lat” z 29 ub. m. (na 

temat stanu zagrożenia cho 
robami wenerycznymi), za­
dzwonił do autora artyku­
łu czytelnik. Zdenerwowa­
ny poinformował, że po 
przyjęciu jego papierów — 
w związku z ewent. zatru­
dnieniem go w przemyśle 
gastronomicznym — urzęd 
dnik biura kadr zażądał 
m. in. świadectwa z pora­
dni skórno-wenerologicz- 
nej. Nasz rozmówca po­
czuł się tym „do żywego” 
dotknięty. Z dalszej roz­
mowy nie wynikało bynaj 
mniej, że dał się przekonać 
o słuszności żądań owego 
urzędnika, jakkolwiek ten 
potencjalny pracownik ga­
stronomii gorąco popierał 
nową inicjatywę Woj. Przy 
chodni SW i jej dyrektora 
— dr A. Szumskiej, doty­
czącą tzw. badań celowa- 
nych; przychodnia w nie­
ustającej, ostatnio zaś za­
ostrzającej się, walce z 
chorobami, wenerycznymi 
przystępuje do komplekso­
wych badań środowisko­
wych (bez względu na u- 
prawiane zawody i piasto­
wane godności). Praktycz­
nie — o ile na to pozwo-

przywiozły
śledzi
wysyłane są natychmiast 
w głąb kraju do odbiorców 
w Warszawie, Bydgoszczy, 
Białymstoku itd.

Po zakończeniu wyładun 
ku baza „Kaszuby” przej­
dzie do stoczni, a z po­
czątkiem lipca uda się w 
następny rejs na łowiska 
Georges Bank.

M. L.

jest tak nieszczery. To sa­
mo zresztą obowiązuje 
stronę przeciwną: ty rów­
nież możesz ją rozpraco­
wać w czasie trwania ta­
kiego romansu. Ale — je­
den warunek: nie pytaj o 
nic, co cię naprawdę inte­
resuje. Wtedy się dowiesz 
wszystkiego. Wypytuj o 
dzieciństwo, o rodzinę, o 
to czy lubi gotować, o pla­
ny na przyszłość, niech ona 
sama ma prawo sądzić, że 
traktujesz ją „poważnie”. 
One ./to lubią w każdej 
szerokości i długości geo­
graficznej. No, tak! Ale 
opowiadaj dalej!

Zreferowałem doktorowi 
przebieg wizyty trzech a- 
gentów z Wydziału Śled­
czego Abwehry —- pokrę­
cił głową:

— Od tej strony możesz 
być spokojny. Wittego strze 
gą jak oka w głowie gdy­
by go wypuszczono, rodzona 
matka go nie rozpozna po 
trzech operacjach kosmety 
cznych, których na nim do­
konano, a jeżeli chodzi o 
twoja fotografię, no... cóż?

<c. d. n.)

liłyby możliwości i środki 
(badania są bardzo kosz­
towne), każde środowisko 
powinno być przebadane. 
Pretensje o to, że od po­
tencjalnego pracownika 
gastronomii zażądano świa 
dectwa z poradni SW, są 
— co najmniej — nieuza­
sadnione.

Skoro na ministerialnym 
szczeblu podkreśla się nie­
zwłoczną potrzebę frontal­
nego wyjścia do walki z 
chorobami wenerycznymi 
należy, ... pochwalić każde 
go „kadrowca”, włączają­
cego się w tę walkę. Ten, 
o którym mowa, choć nie 
wchodzi w skład Komisji 
Koordynacyjnej (do walki 
z chrobami społecznymi) do 
żądań — jak wyżej — był, 
zwłaszcza w przemyśle gas 
tronomicznym zobowiąza­
ny.

NIE zaszkodziłoby zre­
sztą, co na razie 
jest tylko poboż­

nym życzeniem, WPSW 
w Gdańsku, gdyby KAŻ­
DY nowo podejmujący 
pracę mógł się legity- 
wać świadectwem zdrowia: 
Wolny od wszelkich cho­
rób zakaźnych! I nie ma 
się tu o co obrażać. Tym 
bardziej, że jeszcze bardzo 
wysoki procent naszego 
społeczeństwa, w tym po­
kaźna liczba przybyszów 
ze wsi, w ogóle nie zdaje 
sobie sprawy z groźby cho 
rób wenerycznych, nie zna 
symptomów żadnej z nich, 
nie spotkała się z żadną 
prelekcją, czy odczytem na 
te tematy. Woj. Przychod­
nia nie jest — jak na razie 
— w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb w tym 
względzie, ponieważ liczba 
własnych preglentów, tak­
że prelegentów z tereno­
wych poradni SW jest ogra 
niezona; a tu nie może być 
mowy o jakiejkolwiek 
przypadkowości w doborze 
wykładowcy. Dodatnio ry­
sująca się współpraca przy 
chodni z wojewódzkimi 
władzami oświatowymi ka 
że wierzyć, że przybędą no 
we rzesze, dodatkowo wy­
szkolonych prelegentów, re 
krutujących się z kadr 
nauczycielskich (wycho­
wawcy klas starszych, bio­
logowie).

Zapotrzebowanie na pre 
lekcje rośnie. Praktyka wy 
chodzenia z tematyką „W” 
z okazji Dni Zdrowia w 
szkołach, na obozy wypo­
czynkowe itp. zgrupowania 
wykazała, że młodzież jest 
nią zainteresowana. Że 
otwarte, a nawet bezwzglę 
dne w tonie, omawianie 
tych spraw (podkreślamy: 
przy udziale dobrego prele­
genta), daje rezultaty. A o 
nie właśnie chodzi.

ALE — o ile nam wia­
domo — prelekcje 
prowadzili dotych­

czas przede wszystkim pra­
cownicy WPSW i poradni 
SW, przy stosunkowo nis­
kim udziale (światłych, zo­
rientowanych w sytuacji 
i zagadnieniu) osób zatru­
dnionych w higienie szkol 
nej, oświacie sanitarno- 
-higienicznej. Czy wiele 
zdziałali w tej materii le­
karze szkolni, wykładowcy 
biologii? Tymczasem na

lekcje biologii wprowadza 
się właśnie zagadnienia 
„W”. W I kwartale br. przy 
chodnia przystąpiła do sys 
tematycznego szkolenia z 
zakresu wiedzy o tych cho 
robach szerokiego aktywu, 
ukierunkowała lekarzy, 
własnych. Tak: „ukierunko 
wała”, ponieważ z młodzie 
żą w ogóle, zwłaszcza z tą 
kilkunastoletnią trzeba o 
tych sprawach umieć mó­
wić.

WPSW podpisała rów-f 
nież szereg umów z mło­
dzieżowymi organizacjami, 
upoważniających lekarzy 
do występowania z prelek­
cjami (wykłady, pogadano 
ki etc), na zebraniach orga 
nizacji, obozach szkolenio­
wych, OHP itd. Nie pomi­
nęła także rozbawionego, 
sopockiego Non-Stopu. Tu, 
co wielu przyjmuje z nie­
dowierzaniem, młodzież 
wysłuchiwała pogadanek, 
kraszonych q«fóami, z nad­
spodziewanym. zaintereso­
waniem.

Wbr. przewiduje się 
objęcie wykładami z 
zakresu wenerologii 

wszystkich ostatnich klas 
szkół średnich i zasadni­
czych zawodowych. Asumpt 
do podjęcia tej decyzji (u- 
zgodnionej z resortem oś­
wiaty), dało właśnie zain­
teresowanie się tą tematy­
ką samej młodzieży, doma 
gającej się (także listow­
nie) wykładów uświadamia 
jących z zakresu wenerolo 
gii i seksuologii. Z jednej 
strony więc: niewiedza,
prawie „ciemnogród” i jak 
najfatalniejsze tego skutki, 
z drugiej — zainteresowa­
nie, któremu — zapewne 
— towarzyszy i pewna 
„młodzieńcza” ciekawość, 
ale nie to jest w sprawie 
istotne. Oba powody prze­
mawiają na rzecz rozszerzę 
nia akcji odczytowo-uświa 
damiającej, do czego jest 
niezbędny liczebnie bogaty, 
doskonale przeszkolony, u- 
miejący rozmawiać z mło­
dzieżą aktyw.

Trafiające się jeszcze tu 
i ówdzie wątpliwości, zwła 
szcza wśród osób starszej 
generacji, w rodzaju: 
„Mówić, czy nie mówić”, 
są absolutnie nie na miej­
scu.

Oczywiście — mówić. Ale 
nim da się prelegentowi 
prawo zabrania głosu, trze 
ba dokładnie wiedzieć, że 
— istotnie — mówić mo­
że, ponieważ umie.

Ir. PAWLINA

Kawa bez kofeiny
Skawińskie Zakłady Kawy 

Zbożowej przygotowują kawę 
typu marago, lecz bez... kofe­
iny. Będzie ona przeznaczona 
przede wszystkim dla konsu­
mentów, którzy z uwagi na 
dolegliwości sercowe nie mogą 
pić kawy prawdziwej, zawie­
rającej, jak wiadomo, sporo 
kofeiny.

Przeprowadzone w zakłado­
wym laboratorium próby I ba 
dania wykazały, łż nowa kawa 
bez kofeiny dorównuje sma­
kiem najlepszym ekstraktom 
typu nesca. Obecnie trwają 
przygotowania do uruchomie­
nia nowego wydziału ekstrak­
tu kawy. Przemysłową produk 
eję rozpocznie sie z końcem 
roku.
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Koncert dyplomantów PWSM
w Filharmonii Bałtyckiej

Jest już tradycją, że eo 
troku w maju w sali Fil­
harmonii Bałtyckiej Wyż­
sza Szkoła Muzyczna w 
Gdańsku na uroczystym 
koncercie symfonicznym 
przedstawia aktualnie że­
gnających uczelnię dyplo­
mantów, Tego dnia młodzi 
artyści po raz pierwszy 
prezentują się szerokiej 
publiczności Wybrzeża.

Zginął maltańczyk
' W dniu 12 bm. wybiegi z 
domu (przy ul. Wyspiańskiego 
» we Wrzeszczu) biały, maleń 
ki maltańczyk i od tej pory 
zaginął. Zmartwiona pani sym 
patycznego pieska prosi bar­
dzo o wiadomość na telefon 
337-630.

Tegoroczny koncert dy­
plomantów odbędzie się 16 
bm. o godz. 19.30 i 17 bm. 
o godz. 12. Pod dyrekcją 
doc. Antoniego Poszowskie 
go z towarzyszeniem orkie 
stry POiFB wystąpi troje 
młodych solistów — skrzy 
paczka Mirosława Pawlak 
(klasa doc. S. Hermana), 
baryton Florian Skulski 
(klasa doc. B. Iglikow- 
skiej) i klarnecista Jan Ję 
drak (klasa mgr A. Pie­
trasa).

rzemi
Jednym z tematów, któremu rzemiosło w ogóle, a to 

gdańskie w szczególności poświęca ogromnie dużo uwagi 
— to sprawa szkolenia uczniów. I oto znowu w tych 
dniach Kuratorium Okręgu Szkolnego i Izba Rzemieślni­
cza w Gdańsku zorganizowały konferencję poświęconą 
tym zagadnieniom. Wzięli w niej udział dyrektorzy za­
sadniczych szkół zawodowych i poszczególnych biur ce­
chu całego województwa. Był również przedstawiciel 
Komitetu Drobnej Wytwórczości w Warszawie.

Zasadniczym celem kon­
ferencji było znalezienie 
klucza, który pozwoliłby 
rozwiązać ostatecznie pro­
blem dużej ciągle płynno­
ści szkolącej się w warsz­
tatach rzemieślniczych mło 
dzieży oraz zapewnienie

Latem, na molo
Sopockie molo spełnia w 

okresie sezonu letniego ro

Smok I Kropka
pod opiekq Czikuni
'Jak juś informowaliśmy, przyjście na Świat 

parki lampartów w oliwskim ZOO nie sprawiło 
radości ich rodzicom. Matka nie wykazała naj­
mniejszego zainteresowania małymi. Nastąpił bo­

wiem, co się często zdarza u zwierząt w niewoli 
całkowity zanik instynktu macierzyńskiego. Los 
maleństw byłby niewesoły, gdyby nie interwen­
cja i pomysłoiaość ludzka. Małym kociakom, które

nazwano Smokiem i Kropką zorganizowano psie 
mamki. Czikunia z azylu sopockiego i wilczyca 
Z Chojnic wykarmiły maleństwa w okresie nie­
mowlęcym. A oto najnowsze wiadomości z ZOO:

dwu i półmiesięczne kociaki ważą dziesięciokrot­
nie więcej (5,5—4,5 kg) aniżeli w chwili urodzenia 
i spożywają dania przyrządzane przez opiekunkę 
mgr Danutę Ostojską. Są to głównie papki z do­
datkiem jarzyn oraz mleko. Ostatnio uczy się je 
spożywać mięso w kawałkach.

Wilczycę miesiąc temu odwieziono właścicie­
lowi. Pozostała tylko Czikunia, która obecnie przy­
jęła rolę matki. Czikunia opiekuje się lamparta­
mi z troskliwością najlepszej wychowawczyni; 
karci je gdy są nieposłuszne, interweniuje gdy 
coś z zewnątrz zagraża maleństwom, spędza z ni­
mi dnie i noce, nie opuszczając swoich podopiecz­
nych nawet na chwilę.

Na zdjęciach: baraszkujące lamparty % Czikunią oraz 
jeden z malców z opiekunką mgr Danutą Ostojską.

Fot. Wł. Nieżywiński

lę przysłowiowej Mekki. 
Tu wybierze się każdy, 
kto bodaj na jeden dzień 
zawita do trójmiasta. To­
też organizatorzy „Sopockie 
go lata” wiele imprez właś 
nie tam urządzają.

I tak, zwolenników mu­
zyki poważnej ucieszy z 
pewnością fakt kontynuo­
wania rozpoczętych w u- 
biegłym roku koncertów 
szopenowskich na tarasie 
pawilonów BWA. W tym 
roku, w ramach tych kon­
certów wystąpią wszyscy 
polscy kandydaci na naj­
bliższy konkurs szopenow­
ski.

Wzorem lat ubiegłych od 
bywać się też będą w mu­
szli przy molo występy 
artystyczne połączone z po 
kaząmi mody. W roku bie 
żąeym takich imprez od­
będzie się czterdzieści i 
jak zapewniają organizato­
rzy, uczyniono wszystko, że 
by podnieść ich wartość 
artystyczną. Między inny­
mi występować będą artyś­
ci Teatru Muzycznego w 
Gdyni, a także zespół Ma­
rynarki Wojennej.

Jedną z bardziej intere­
sujących tegorocznych im­
prez będzie Międzynarodo­
wa Wystawa Ceramiki Ar 
tystycznej, która otwarta 
zostanie w sierpniu. Na 
wystawie tej zgromadzone 
będą eksponaty z 7 euro­
pejskich, także ze skandy­
nawskich krajów. (ad)

MO pros'
Komisariat IV MO w Gdyni- 

-Orłowie prowadzi dochodze­
nie przeciwko oszustowi, wy­
łudzającemu od obywateli pie­
niądze na rzekome dostarcze­
nie węgla lub koksu. Osoby 
poszkodowane, zamieszkałe na 
terenie Gdyni-Orłowa, proszo­
ne są o osobiste lub telefo­
niczne zgłoszenie tych faktów 
w gmachu IV Komisariatu MO 
przy ul. Akacjowej nr 58, tel. 
29-02-14.

jej jak najlepszych metod 
zdobywania wiedzy prak­
tycznej.

Dotychczasowy system 
jest jeszcze bardzo niedo­
skonały. Nawet taka do­
kumentacja jak umowy 
uczniowskie czy dziennicz­
ki nie spełniają swojego 
celu. Są mało przejrzyste, 
co stwarza wiele nieporozu 
mień i niejasności. Żeby 
to zmienić KDW zamierza 
wkrótce już wydać nowe 
wersje tych dokumentacji. 
Opracowuje również pro­
gram zdobywania zawodu 
dla wszystkich branż rze­
mieślniczych,

Sprawą, która na ostat­
niej naradzie znalazła sze­
roki oddźwięk, było stwo­
rzenie możliwości przyjmo­
wania do nauki w zawo­
dzie rzemieślniczym także 
tej młodzieży, która nie 
ma ukończonej szkoły pod­
stawowej. Chodzi tutaj o 
tę młodzież, która ze 
względu na swoje warun­
ki psychofizyczne nie jest 
w stanie uczyć się normal­
nie. A ta właśnie młodzież 
posiada duże predyspozy­
cje do tego, żeb}' być do­
brym rzemieślnikiem i że­
by na siebie pracować. 
Chętnych jest zresztą spo­
ro, niestety przeszkodą 

■ -łv obowiązujące aktual­
nie przepisy. Jak się oka­
zuje, nie jest to problem 
tylko naszego wojewódz­
twa. Być może nowe umo­
wy o naukę, jakie przygo­
towuje Komitet Drobnej 
Wytwórczości rozstrzygną 
tę sprawę ostatecznie z ko­
rzyścią dla owych mło­
dych ludzi no i dla same­
go rzemiosła, któremu po­
trzeba jak najwięcej odda­
nych rąk poważnie i przy" 
szłościowo traktujących 
swoją pracę, a nie jako 
odskocznię „na tymcza­
sem”. Bardzo słuszne by­
ło podjęcie decyzji, by war­
sztaty przyjmowały ucz­
niów przez okrągły rok. 
Jest to ważne ze wzglę­
dów czysto społecznych i 
zawsze stwarza szansę dla 
młodego człowieka, który 
nie ucząc sie i nie pracując 
łatwo przecież może się 
znaleźć poza nawiasem...

Specjalnym zagadnieniem 
jest tu kontakt mistrz — 
szkoła. Do tej pory nie 
jest z tym najlepiej. Tego 
wymaga dobro nauki. Je­
żeli uczeń przerwie bez 
uzasadnienia naukę w 
szkole, musi o tym wie­

GDANSK, Opera, ;,Travia- 
ta”, g. 19. Teatr Wielki — 
.Ulisses”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Dlaczego mnie bu 
dzą”, g. 19. GDYNIA, Muzycz 
ny, „Żółta szlafmyca”, godz. 
19.15.

GDANSK „Leningrad”, ,,Bit­
wa o Anglię”, ang., od 14 J„ 
godz. 10, 13, 16, 19. —
„Kameralne”, „Adolf”, pro­
dukcji francuskiej, od 16 lat, 
g. 15,30, 17.45, 20, „Kosmos”,
„Miecz dla króla”, USA, od 
11 lat, godz. 16; „Buntownik 
bez powodu”, prod. USA, 
od 18 lat, godz. 18, 20. ■—
„Drukarz”, „Wiryneja”, radź., 
od 14 lat, godz. 17; „Zako­
chani są między nami”, poi., 
od 16 lat, godz. 19. „Piast”, 
„Miłosne przygody Moll Flan 
ders”, ang., od 16 1., godz. 
15.30, 17.45 , 20. „Motlawa” —
„Jezioro Starej Sowy”, NRD, 
od 11 1., g. 16; „Czekam w 
Monte Carlo”, prod, polskiej} 
od 11 lat, godz. 18, 20.15. —
„Gedania”, „Ostatnie dni”j 
poi., od 11 1., g. 16; „Dżin- 
gis-Chan”, ang., od 16 1., g. 
18, 20.30, „Wrzos”, „Winnetou 
i Apanaczi”, jug., od 11 lat, 
godz. 16; „Zdobycz”, prod, 
fr., od 18 1„ g. 18, 20. „Żak”, 
„Szaleniec z IV laborato­
rium”, łr.i od 14 I.« godz. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, ;>Jak 
rozpętałem II wojnę .świato­
wą”, prod, polskiej, od 14 l.s 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ostat­
ni świadek”, poi., od 14 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. —
„Tramwajarz” — „Jarzębina 
czerwpna”, poi., od 14 1., g. 
15.30, 18, 20.15. „Zawisza” —
„Topkapi”, USA, od 16 lat} 
godz. 17, 19.30.

NOWY PORT „1 Maja” —

GDANSK — apt. nr 78, ul. 
Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzką 
126; OLIWA — apt. nr 103, 
ul. Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Październi­
ka 861; GDYNIA — apt. nr 
64, ul. Zwycięstwa 1; ant. nr 
10. ul. Czerw. Kosynierów 137.

STAŁE DYŻURY PEŁNIĄ - 
GDANSK — apteka nr 88, 
aleja Zwycięstwa 49; STO­
GI — apteka nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 
21, ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20, 
Ul- Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

dzieć mistrz oraz cecłi, że­
by wyciągnąć konsekwen­
cje, I odwrotnie. Jeżeli zaś 
przerwanie nauki w szkole 
nastąpi z winy mistrza — 
cech powinien cofnąć mu 
uprawnienia szkoleniowe. 
Taki rygor wyjdzie z pew­
nością na korzyść spra­
wie. Ale rygor nie ozna­
cza bezwzględności. Każ­
dy przypadek przerwania 
nauki przez ucznia musi 
być szczegółowo analizo­
wany przez poszczególne 
samorządy.

Oczywiście, wiele z wy­
mienionych tutaj i nie wy­
mienionych spraw wyma­
ga uregulowania, ale to 
kwestia czasu. Wiele z 
nich można jednak załat­
wić dzięki dobrej woli 
ludzi zaangażowanych . w 
dzieło szkolenia młodzieży 
w rzemiośle. Przykładem 
tego może być Malbork, 
gdzie zarówno sprawy szko 
lenia jak i startu młodych 
rzemieślników już od paru 
lat są bardzo dobrze usta­
wione.

Jeden z przedstawicieli 
ZSZ biorących udział w 
omawianej naradzie posta­
wił interesujący wniosek, 
mianowicie, żeby na przy­
szłość zharmonizować koń­
cowe egzaminy szkolne z 
egzaminami czeladniczymi. 
W ten sposób młodzież o- 
puszezająca szkołę, oprócz 
świadectwa jej ukończenia, 
otrzymywałaby od razu i 
dyplom czeladniczy. To z 
pewnością ułatwiłoby start 
zawodowy, a przy tym — 
przyczyniłoby się do pod­
niesienia ważności chwili... 
Izba Rzemieślnicza uznała 
ten wniosek za celowy, tak 
więc chyba już w najbliż­
szym czasie absolwenci 
szkół zawodowych, szkolą­
cych adeptów do rzemio­
sła, otrzymywać będą rów­
nocześnie uprawnienia cze­
ladnicze. (ad)

Ich dziełem setki kilometrów
nowych ulic i szos

W Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Robót Drogo­
wych w Gdańsku, w roku 
1950 pracowało 250 osób. 
Przerób wówczas sięgał za 
ledwie 4 min zł. W ub. r. 
— przy zatrudnieniu 358 
pracowników — wyniósł 96 
min zł, zamienionych w 
setki kilometrów nowych 
ulic i dróg.

W okresie 20 lat przed­
siębiorstwo może się po­
szczycić stałym wykony­
waniem rocznych planów 
oraz wzrostem produkcji 
(np. w roku 1969 w sto­
sunku do roku 1968 o 13,2 
proc. mimo nieco mniej­
szego zatrudnienia). Nieje­
den raz gdańskie WPRD 
zdobywało we współzawod 
nictwie ogólnokrajowym I 
miejsce.

Te osiągnięcia są wyni­
kiem wprowadzania me-

W niedzielę
zakończenie rajdu
„Granicami Gdyni“

W niedzielę odbędzie się 
ostatni etap tegorocznego raj 
du „Granicami Gdyni”. U- 
czestnicy trasy pieszej wyru­
szą z ul. Kieleckiej, rowe­
rowej — z placu Konstytucji 
(start o godz, 9), by spotkać 
się na mecie w Demptowie. 
Na trasach rozegrane zosta­
ną dwa konkursy: historycz- 
no-krajoznawczy i przyrod­
niczy.

Zgłoszenia uczestników (wpi 
sowę 10 zł) przyjmuje do so­
boty biuro Oddziału PTTK 
Marynarki Wojennej — Gdy­
nia, ul. Zawiszy Czarnego 1 
(tel. 21-92-15) oraz organizato­
rzy rajdu — na starcie.

W sprawie 
saturatorów

Wprawdzie wczorajsze 
ochłodzenie i deszcz wy­
płoszyły z ulic trójmiasta 
większość saturatorów z 
wodą sodową (i sokiem) 
ale tylko chwilowo. Po 
„zimnej Zośce” z pewno­
ścią się ociepli i saturato- 
ry znowu zaczną działać 
ku zadowoleniu spragnio­
nych przechodniów.

Ale także i ku zmar­
twieniu tych, których razi 
widok strug lepkiej, spły­
wającej po bruku wody. 
Nawet, jeżeli woda wy­
schnie, pozostają brzydkie 
plamy, które estetycznie 
nie wyglądają.

Czy jest na to rada? 
Jest, i pomyśleli o tym 
już niektórzy właściciele 
owych białych wodopojów, 
ustawiając pod wózkami 
naczynia na ściekającą 
wodę. Najlepsze wyjście 
znalazł przedsiębiorca, któ 
ry ze swoim saturatorem 
stał ostatnio u wylotu ul. 
Elżbietańskiej w Gdańsku, 
ustawiając białe, plasty­
kowe wiaderko. Oprócz te 
go, że spełnia ono rolę 
naprawdę koniecznego po­
jemnika na wodę, wygląda 
bardzo estetycznie.

Jesteśmy zdania, że na 
taki wydatek powinni zde 
cydować się wszyscy po­
siadacze saturatorów, a 
dopilnować tego musiały­
by chyba przedsiębiorstwa, 
które wydają zezwolenia 
na tego rodzaju handel. 
Naturalnie w całym trój- 
mieście.

<ad)

r, Struktura kryształu”} poi., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotli­
wego młodzieńca”, fr., od 18 
1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Chłopcy 
z placu Broni”, węg„ od 11 
1„ g. 10.30, 12.45; „Hombre”,
USA, od 14 1., g. 15, 17.30. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Al­
bum polski”, poi., od 14 l.| 
g. 9.30, 12.15, 15. 17.45. 20.30.
,, Atlantic” — „Siad krwi”, 
produkcji francuskiej, od 18 
1., g. 15.30, 17.45. 20. „Gopla­
na”, „Królewskie Igraszki”, 
czes.i od 14 1., g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20. „Neptun”, „Dzień
oczyszczenia”, poi., od 14 1., 
g. 16 18. „Marynarz”, „Nie 
wspominać o przyczynie śmier 
ci”, jug., od 18 1,, g. 17, 19. 
„Fala”, „Znicz Olimpijski”, 
produkcji polskiej, od 14 lat< 
godz. 15.30, 17.45, 20. — „Pro­
mień”, „W królestwie ducha 
gór”, jug., od U l., g. 16, 18; 
„Kochać”, szwedz., od 18 1„ 
godz, 20. „Jagienka”, „Polo­
wanie na mężczyznę”, fr., od 
16 1., g. 19. „Mewa”, „Zbrod­
niarz, który ukradł zbrodnię”} 
poi., od 16 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Jak roz 
pętałem II wojnę światową”, 
II i III cz.} poi., od 14 1.} g. 
18. 20.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE:

7.45 Gdański koncert życzeń,
12.40 Bedeker skandynawski, 
13.00 Tygodnik Wiejski, 13.30 
Cantor es Minores Vraslisla- 
venses, 16.15 Navigare necesse 
est — mag. W. Kasprowicza, 
16.35 Koncert solistów, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Sprawy do załatwie­
nia — fel. St. Goszczurnego,
OGÓLNOPOLSKIE;

7.45 Informacje z Wyścigu 
Pokoju, 8.35 Muzyka, 9.00 Sui­
ty kompozytorów polskich,
9.55 Koncert orkiestry mando- 
linistów, 10.25 Chłopiec, który 
zniszczył swój uśmiech — 
opow. Cz. Kuriaty, 10.45 Z róż 
nych epok i stylów (utwory 
kompozytorów francuskich),
13.40 Kochaj cierpliwie, 14.05 
Od solisty do orkiestry, 15,00 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocł. 
PR, 15.20 Duet fortepianowy 
Kisiel ewski-Tomaszewski, 15.30 
Z płytoteki rozrywkowej Pol­
skich Nagrań, 21.05 W wikli­
nowym koszu — wiersze Krzy 
sztofa Zuchory, 21.15 Radio- 
niedziela, 21.50 Melodie tane­
czne, 22.30 Transkrypcje or­
kiestrowe, parafrazy i fanta­
zje popularnych melodii 1 
przebojów, 23.10 Dźwiękowe 
wydanie miesięcznika „Jazz”.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet — czyli co 

kto lubi, 17.30 „Prom” — ode. 
2 pow. St. Goszczurnego, 18.05 
Zebra — magazyn motoryza­
cyjny, 19.00 Co wieczór po­
wieść w Wydaniu dźwięko­
wym — Saga rodu Forsytów,
19.45 Mini-maxi — wydanie 
dla fonoamatorów, 20.20 Sa­
łatka po włosku, 20.55 W cie­
niu przebojów, 21.15 Moja

przygoda z archeologią, 21.50 
Opera tygodnia Gioacchino 
Rossini „Kopciuszek”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zsuzsa 
Kończ, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu.

11.25 „Niewidzialne piętno”
— film fabularny produkcji
amerykańskiej. 16.35 Dziennik 
TV, 16.45 „Panorama" — mag. 
inf. lok. (z Gdańska), 17.00 
XXIII Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z zakończenia 4 e- 
tapu na trasie Usti n/Łabą — 
Hradec Kralove (z Hradec Kra 
love), 17.45 Dla młodych wi­
dzów: Szkoła Jungów Lata­
jącego Holendra — pod red. 
B. Sienkiewicza (z Gdańska). 
„Wóz”, 18.20 Poligon, 18.50 
Śpiewa Iga Cembrzyńska (z 
Katowic), 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 „M-14 odpo 
wiada” — polski film telewi­
zyjny z cyklu: „Podziemny
front”, 20.30 Kraj — tygodnik 
społeczno - polityczny; ’■ 21.10
Teatr Telewizji: Aleksander
Strokowski i Edward Szuster 
„Dwie tłuste gęsi”. Reżyseria
— Aleksander Strokowski (z 
Łodzi), 22.40 Dziennik TV,
22.55 Kronika Wyścigu Poko­
ju.

PROGRAM OŚWIATOWY

10.55 Dla szkół: Wychowanie 
obywatelskie dla klas VII: Le 
gitymacje, 12.45 Dla szkół: 
Przysposobienie obronne dla 
klas II i iii lic. — Działa­
nie oddziału samoobrony w re 
jonie porażenia, 14.25 1 23.15 
Politechnika TV: Fizyka I ro­
ku — Fale stojące. — Wykła­
dowca: doc. dr Bronisław
Jachym (z Gdańska), 15.30 1 
23.50 Politechnika TV: Fizyka 
I roku — Elementy akustyki. 
Wykładowca: doc. dr Broni­
sław Jachym (z Gdańska).

chanizacji oraz systematyca 
nej i rytmicznej pracy. Nia 
bez wpływu na te sukcesy 
pozostają coraz lepsze waą 
runki pracy, na które przy 
dzieła się stale rosnące na 
kłady finansowe. Podczas 
gdy w roku 1968 na jed-n 
nego zatrudnionego pra-4 
cownika wynosiły 1590 zł., 
już w roku następnym —4 
1969 — 1712 zł. Ponadto 
w przedsiębiorstwie płyn­
ność kadr jest stosunkowo 
nieduża, załoga zaś na 
gól zżyta, czuje się współ­
gospodarzem swego zakła-i 
du.

Nic więc dziwnego, żel 
przynajmniej kilkunastu z 
załogi — to ludzie niemal 
od pierwszych dni związa­
ni z przedsiębiorstwem.

Są to: naczelny inżyniefl
przedsiębiorstwa Emil Latycki, 
kierownik robót Ludwik M?« 
tuszek, brygadziści Stefan Bu­
rzyński, Jan Wardziński, Jan 
Rekowski, Stanisław Sita, Ro­
man Banaszkiewicz (obecnie 
na zasłużonym odpoczynku — 
emeryturze) j Józef Harasim, 
Stanislaw Kielar, Józef Kur- 
peta, Paweł Arendt, inż. Mie­
czysław Matela, brygadzista 
Stanisław Moskal, majster Jó­
zef Nagiełło, robotnice Anna 
Masiarz i Helena Strung oraa 
wielu innych.

W uznaniu zasług na 
wczorajszej uroczystej a- 
kademii z okazji jubileuszu 
dwudziestolecia, najlep­
szym, najbardziej zasłużo­
nym przyznano odznaczeń 
nia państwowe, wojewódz^ 
kie i resortowe. H.

0 tym 
warto

DZIŚ W TROJMIESCIE
i,Charaktery styka 1 projekty 

reform planów kont w Ju­
gosławii” to tytuł prelekcji 
prof, dr Kresimira Dorcicia z 
Jugosławii. Prelekcja odbędzie 
się o godz. 17.30 w sali Zjed 
noczenia Portów Morskich w 
Gdyni przy ul. Zgoda 8. Or­
ganizuje Stow. Księgowych w 
Polsce.

Kurs tańców nowoczesnych 
w klubie „Akwen’ w Gdań­
sku rozpoczyna się o godzi­
nie 18.

W MDK w Nowym Porcie 
spotkanie o godz. 19 z ppor. 
Waldemarem Warszewskim} 
który zaznajomi słuchaczy z 
najciekawszymi operacjami 
morskimi II wojny świato­
wej.

Chór AM prosi o przybycie 
wszystkich członków chóru na 
próbę o godz. 19 do budynku 
Farmacji w związku z sobot­
nim koncertem.

W klubie PAX w Gdańsku 
o godz. 18 doc. dr hab. R. 
Wapiński będzie mówić o 
kształtowaniu się władzy lu­
dowej na F-cmcrzu Gdańskim.

We Wrzeszczu (Marchlew­
skiego 16a), o godz. 17.30 od 
będzie się odczyt prof. dr 
Dragutina Rilke pt. „Organi­
zacja zarządzania przedsię­
biorstwem w Jugosławii".

Gdańskie Towarzystwo Foto 
graficzne zaprasza dziś na ko­
lejne zebranie, które odbędzie 
się w WDK o godz. 18. W 
programie wieczór autorski 
Jerzego Wardaka z Torunia.

Uwaga
emeryci i renci

Zarząd Oddziału Pow, Zjed­
noczonego Związku Emerytów 
Rencistów i Inwalidów w Wej­
herowie podaje do wiadomości, 
że biuro związku obecnie mie­
ści się w lokalu przy uL 
Trautmana 9 na parterze. Go­
dziny urzędowania w każdy 
czwartek i piątek od 9 do 13 
włącznie. Od 1 czerwca br. 
zarząd organizuje w czerwcu 
wycieczkę do Krakowa przez 
Częstochowę-Oświęcim. W lip- 
cu do Warszawy I sierpniu 
do Szczecina. Chętni do wzię­
cia udziału w tych wyciecz­
kach proszeni są o zgłaszanie 
się po dalsze informacje w 
biurze związku w dniach i 
godzinach urzędowania.


